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Sala Starego T eatru
W  poniedziałek dnia 22 m arca 1909 r.

I g n a c y  F r i e d m a n
pianista.

0  przededniu walny.
(Telegr. „Ań He form y").

Wiedeń. Obecnie je s t jaż  p e w n e m ,  że nota 
rządu austro-węgierskiego do Belgradu będzie 
wysłena w soootę, a r ó w n o c z e ś n i e  z a ­
w i a d o m i o n e  b ę d ą  o t e m  m o c a r s t w a .  
Gdyby odpowiedź Serbii była odmowną nastą­
pi natychmiast wypowiedzenie wojny bez dal­
szego stawiania ultimatum.

Wiedeń. Z dyplom atycznych kół słychać, że 
nołoźenie pogorszyło się znacznie w o b e c  n o ­
t y  r o s y j s k i e j ,  aczkolwiek dyplomacya en- 
ropeiska  wysila się jeszcze na  uchylenie woj­
ny. Szczególnie am basador francuski w W iedniu 
konferow ał wczoraj z dyplomatami innych 
państw  na  rzecz pokoju. Jednakże  nota rosyj­
ska przechyliła wczoraj sytuacyę na rzecz 
wojny. Poniew aż nota ta  stw ierdziła, że w kwe 
styi aneksy' stanowisko Austro-Wegier i Rosyi 
jest różne a w p ł y w y  R o s y i  w B e l g r a ­
d z i e  s ą  z n a n e  — w kołach dyplomatycznych 
lyredeńsLeh uważają, że obecnie nadeszła po­
ra  na postawienie Serbii ultimatum i to też 
w najbliższym czasie nastąpi.

Paryż. Sądzą t- ogólnie, że Austrya defini­
tywnie postanowiła wojnę z Serbią. W najbliż­
szych dniach oczekują Dojawienia się „ultima- 
turc“ austryackiego z tem. że Ausiro-Wegry 
dają Serbii 4 3  godzin do odpowiedzi.
*- P a ry* Tutejsze dzienniki, k tóre  w yszły wczo­
ra j wieczorem, są odbiciem panujących tu  b a r- 
a z o  p e s y m i s t y c z n y c h  z a p a t r y w a ń . — 
W szyscy uważają wojnę między Austryą a Ser 
bią jako rzecz pewną Sytuacyę osadzają jako 
bardzo krytyczną

Berlin. T utejsze dzienniki stw ierdzają, że 
wojny nie da Się już uniknąć i ograniczają się 
na  nadziei ze m o ż e  u d a  s i ę  j ą  z l o k a l i ­
z o w a ć .  Zdaniem kilku pism, A u s t r y a  mu s i  
S e r b i ę  u p o k o r z y ć ,  a  t o  p r z y n a j ­
m n i e j  n a  10 1 a t. —  Natom iast „Beri. T  .b it.", 
„Hamb. N aohr.", „F r. Z tg “ ostro p o t ę p i a j ą  
p o l i t y k ę  b a r .  A e r e n t h a l a  i nazyw ają ją  
» v a  b a n  q u e“ .

Plam obupacyi foeigrada?
Wiedeń. „Z e it:‘ donosi z P a ry ża" : „L ib e rte“ 

otrzym uje z W iednia wiadomość, jakoby A u- 
s t r y a  od trzech dni zdecydowaną była kwe- 
styę serbską rozwiązać przez czasowe obsa­
dzenie Belgradu Wszystkie p-zygotowania w 
tym łierunK u są już poczynione. O peracye za­
mierzone są jednak  dopiero w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia

Plan operacyjny Serbii.
Londyn. „S tandard" uodaje następujący  p l a n  

o p e r a c y j n y  S e r b i i  na w ypadek okupacyi 
ausfryaekiej. Poniew aż neutralność Rumunii jest 
pewna, g ł ó w n ą  m a s a  w o j s k  s e r b s k i c h  
s k o n c e n t r o w a n ą  b ę d z i e  n a  w s c h o ­
d z i e  od Negotinu do Z ajcaru. dla wzmocnie­
n ia  dyw izji dunajowej. S e r b i a  s t a w i a ł a  
b y  o p ó r  k o ł o  S r a e d e r e w a .  zaś B e l g r a ­
d u  b r o n i ć  n i e  b ę d z i e .  Obie te  miejscowo­
ści, a naw et K ragujew ać, k tóry  je s t główną 
k w aterą  centralnej dywizyi, zostaną o p u s z ­
c z o n e ,  celem k o n c e n t r a c y i  w N i s z  u. 
Nisz z natu ry  i przez forty iikacye je s t miej­
scowością bardzo ohronną i stanowi główną 
kw aterę  dyw izji m orawskiej, k tó ra  m iała na 
celu ochronę państw a od g ran icy  bułgarskiej. 
Oprócz dyw izji m orawskiej także d y w i z j a  

y m o c k a  i d u n a j s k a  b ę d ą  s k o u c e n -  
ł i o w a n e  w N i s z  u. A t a k  i o b r o n a  n a d  
D r i n ą  w y k o n a n e  b ę d ą  p r z e z  d y w i z y e  
D m  n y  i s z  u m a d y  i. Na południu podstaw ą 
operacji serbskich będzie \V a 1 j e w o, Serbia 
jednak  spodziewa się, że i tu potrzeba będzie 
tnćiło wojska, dzięki neutralności Turcy i. Liczą, 
że z S a n d ż a k u  N j w j i  B a z a r  p r z y b ę d ą  
c z ł o n k o w i e  b a n d  m acedońskich i p rzyłą­
czą się do armii serbskiej.

W Belgradzie sądzą, że l u d n o ś ć  z B j o ś n i  
p r z y b ę d z i e  d o  S e r b i i  Łożnicą i Mokra- 
górą W Bośni is tn ie ją  jeszcze ludzie w rodza­
ju Ilad z i Loja.

^  t a c y  a k a w a l e r y i  w K r a l j e w o ,  mię- 
d"v Niszem a W aljew o, dostarczy w o j s k  re -  
k o  r n o s k o j ą c y  c h, k tórych zadaniem  bę­
dzie z b a d a ć  t e r e n  p o  o b u  s t r o n a c h  
D r  i n y.

L " ! } ^  „D aily T elegraph" donosi z Belgra- 
• ' . JtI-zy i m inister Ż s v k o w i c z  udają 

okolice n a d  D r i n ę  d o  a r m i i .

M M b i!iz a c 3 , a  w  c ^ a r n o g ó n e .

Cz a r  W ć Zr? e nlk m o nbT ą " 0 e ty nii'. , Że, W" “ O D i l i z o w a n o  p o i  dy-

Mocarsiwa a Serbia.
i“ te rw e ncya m ocarstw

F ra n c ja  n ie  oi P°niew az A nglia i
L i/.T łu  w nim p  tAf ° k r ° kii przedsięw iąć bez 

. ■ , 1? m R o s y  a zaś o św iad iz jia
ze mo widzi powodu, an i n i e  m a  z a m i a r u  
p o n o w n i e  w B e l g r a d z i e  , a t e r r  e n i o -  
w a c .  W obec tego plan ten uważać należy za 
z a n i e c h a n y .

B elgrad. Onegdaj i wczoraj po południu po­
seł rosy jsk i S i n o w ,i e w odwiedził m inistra 
Spraw zagranicznych M . l o v a n o w i c z a .  W  po­

litycznych kołach słychać, [że Sinowiew udzielił 
Milovanowiczowi i m i e n i e m  r z ą d u  r o s y j ­
s k i e g o  p r z y j a z n e j  r a d y ,  a b y  w e d ł u g  
m o ż n o ś c i  u w z g l ę d n i ł  ż y c z e n ia  Au s t r o -  
W ę g i e r .

Paryż. Panuje tu  przekonanie, że R o s y  a 
s t o i  p o  z a  S e r b i ą  i nie dopuści do je j u- 
pokorzenia.

Stanowisko Wioch,
Wiedeń Ja k o  niepokojący objaw  podnoszą 

tu  także, że W ł o c h y n i e o d p o w r i e d z i ą ] y  
d o t ą d  n a  z a w i a d o m i e n i e  A u s t r y i  o 
z a w a r c i u  „ e n t e n t e "  z T u r c y ą

S aad iak .
Berlin „T gb l.“ donosi, że w Sandżaku zgro­

madzono już ty le w ojska tureckiego, iż o c h r o ­
n a  S a n d ż a k u  j e s t  z a p e w n i o n ą .  — Stoi 
taro 60 .000  Albańczyków, uzbrojonych i pała ­
jących g w a ł t o w n ą  ż ą d z ą  w a l k i  z S e r ­
b a m i .  W czoraj ujęto w Sandżaku d w ó c h  
p r z y w ó d c ó w  b a n d  s e r b s k i c h ;  znalezio­
no przy nich wiele dynamitu.

Saloniku. Z Sandżaku now obazarskiego nad­
chodzą wiadomości, stw ierdzające, że S e r b i a  
d a l e j z b r o i w l o ś c i a n n a d g r a n i c z n y c h  
i rozdziela im b o r n l j  z d y n a m i t e m .  W y­
słano do Sandżaku jeszcze 4 bataliony.

P rzendz  dmiairfcyl do barbli.
Budapeszt. D zienniki donoszą, że na  stacyi 

B arcs władze skonfiskowały wagon, w którym 
znajdow ały się beczk i, zadeklarow ane jako 
tran sp o rt cementu. W  beczkach tych znajdow ał 
się jednak  d y n a m i t ,  p r z e z n a c z o n y  d l a  
B e l g r a d u ,  a w ysłany przez fabryki francu­
skie.

Konstantynopol. J a k  w kołach Porty  zapew­
niają, drugi ładunek okrętow y z serbskim  ma- 
teryałem  wojennnym został gruntow nie zbadany 
i tylko przedm ioty służące do uzupełnienia b ro ­
ni, zostały przepuszczone, a broń z am unicyą 
zatrzym ano J a k  donoszą z Saloniki, podług 
najnowszych zarządzeń r z ą d  t u r e c k i  n i e  
p o z w o l i  n a  d a l s z y  p r z e w ó z  m a t e r y a -  
łu  w o j e n n e g o  dla Serbii.

Po 12 3cie serbsklef.
Lonayn. „Tim es" donosi z Petersburga: Au- 

stro-W ęgry zawiadomiły o f i c y  a 1 n i e rząd ro ­
sy jsk i, że n e s ą  z a d o w o l o n e  z o d p o ­
w i e d z i  s e r b s k i e j .

Konsł antynopol „Osm anischer L lovd“ oma­
wia odpowiedź serbską jako  o b r a ż a j ą c ą  i 
w y z y w a j ą c ą. W ięk szeg o  szyderstw a nie mo­
żna sobie wyobrazić. Rosya od samego począt­
ku za k łó ca  spokój i z pewnością także w in o ­
w ajczynią je s t w tej nocie. Na Rosyę spadnie 
odpowiedzialność, jeśli pogłoski wojenne przy­
biorą realne kształty .

Spadek hurs$ 3r.
Wiedeń. Na giełdzie wczorajszej, gdme koło 

godz. 2 po południu nadeszła wiadomość o ilu 
cie rosyjskiej, kursa, k tóre po onegdajszej zniż­
ce zaczęły się podnosić, z n ó w  s p a d ł y ,  k re ­
dyty spadły na 6LO, akcye kolei państwmwrych 
na 6614/ł, A lpiny 6161/-..- Również bardzo zna­
cznie spauły ren ty ; ren ta  majowa spadła z 
9345 na 9225, ren ta  lutow a spadla o %  prc., 
w ęgierska ren ta  złota o 11/4 prc., węg. ren ta  
ko jm o w a spadła na 9910, bony skarbow e na 
9835. a ren ta  rosy jska o o -8 prc.

*
[Stan nrtyleryl au striack ie j,

Wiedeń. Ćwiczenia w strzelaniu  wszystkich 
czternastu  brygad arty lery i, rozpoczęte w lu­
tym. zostały ukończone. R ezulta t ich, ja k  dzien­
niki podają, je s t nadzw yczaj korzystny. Nowe 
arm aty  s trze la ją  z nadzw yczajną precyzyą i o- 
gromnym skutkiem . Cała arty le ry a  w raz z re ­
zerw istam i jest dziś znakomicie wyćw iczona w 
obchodzeniu się z nowemi arm atam i. D zienniki 
podają, że jako  naboje sprowadzono do tych 
arm at nowre szrapnele system u E rharda . —  
Szrapnele te  odpow iadają wszystkim  w ym aga­
niom.

Berlin. „Beri. M tgztg.“ donosi, że wr i e l u  
a u s t r y a c k i c h  p o d d a n y c h  przebyw ają­
cych w Niszu i K ragujew ac w y j e ż d ż a  z 
S e r b i i  z o b a w y  p r z e d  w o j n ą ,  mimo, że 
władze serbskie zapew niły ich, że mogą dalej 
bezpiecznie pozostać.

SłaHew4sko Rosyi.
( Telegr. „N. Reform y

Petersburg. Pet. ag. tel. dowiaduje się, że 
m inister spraw zagranicznych dał anstro-w ęgier­
skiemu am basadorowi odpowiedź rządu rosy j­
skiego na jego zaw iadom ienie o podpisaniu w 
K onstantynopolu austro-tui eckiego protokołu w 
spraw ie bośniackiej. Odpowńedź rosyjska w ska­
zuje na  to, że, ja k  to zresztą już w rosyjskiej 
nocie okrężnej z dnia 12 grudnia  1998 roku 
zostało stw ierdzone b e z p o ś r e d n i e p o r o z u -  
m i e n i e  m i ę d z y  A u s t r o - W ę g r a m i  a 
T u r c y ą  nie usuwa konieczności przedłożenia 
kwestyi bośniacko-herceyowińskiej konferencyi 
mocarstw, które  podpisały tra k ta t  berliński. 
Rząd rosyjski jest więc obecnie gotów porozu­
mieć się z A ustro-W ęgram i i innemi mocar­
stw am i wr s p r a w i e  z w o ł a n i a  k o n f e r e n ­
c y i ,  k t ó r e j b y  p r z e d ł o ż o n o  k w e s t y ?  
b o ś n i a c k o - h e r c e g o w i ń s k ą ,  jako też inne 
punk ty  przyjętego przez m ocarstw a programu 
konferencyi.

W raifb lo  w WtadSalu.
Wiedeń. [Sytnacya zagraniczna w dniu wczo­

rajszym  doznała jeszcze większego zaostrzenią

z powodu r.oty rosyjskiej, która  węywołała t u  
w i e l k i e  z d z i w i e n i e .  Nie przypuszczano 
bowiem, aby R osya zajęła ponownie t a k  s z o r s t-  
k i e  s t a n o w i s k o  w o b e c  A u s t i o - W ę -  
g i e r ,  k tóre, ja k  wiadomo, w ykluczają z pro­
gram u konferencyi wrszelką dyskusję  nad  spra- 
wą bośniacką. A ustrya najm niej tego się spo­
dziewała, gdyż zaw arła umowę z Turcyą. Co do 
treści n o t a  r o s y j s k a  j e s t  z g o d n a  
t r e ś c i ą  n o t y  a n g i e l s k i e j ,  jednak nota 
angielska utrzym ana je s t w  tonie łagodniejszym, 
w yraża zadowolenie i zadośćuczynienie, z po­
wodu zawarcia umowy z T urcyą i sądzi, że na­
leżałoby dla forma!no.'ci t r a k ta t  m iędzynarodo­
wy zmienić w drodze konferencyi międzynaro 
dowej. Zupełnie inaczej brzmi nota rosyjska, 
k tóra  w tutejszych kołach dyplomatycznych wy­
wołała wielkie niezadowolenie. Przypuszczają, że 
nota ta  dlatego została w ten sposób wwulaną i 
ogłoszoną, aby  jeszcze w o s t a t n i e j  c h w i l i  
p o d t r z y m a ć  S e r b i ę  w o p o r z e  i wywołać 
fam wrażenie, iakoby Serbia mogła liczyć na 
poparcie Rosyi. Tu jednak  nie wierzą, aby Ro 
sya mogła wmięszać się w wojnę i przypuszcza­
ją , żc w najgorszym  razie wojnę tę  zlokalizo­
wać będzie można na A ustryę i Serbię.

Wiedeń, ^  kolach poselskich no ta  rosyjska, 
którą po południu pedały n iektóre dzienniki, 
wwwolała równ.oż wr i e l k i e  z a n i e p o k o j e ­
n i e .  W zw iązku z tą  notą krążyły po mieście 
najrozm aitsze alarm ujące pogłoski. Posłowie 
otrzym ali od swych wTyborców telefoniczne i te ­
legraficzne zapytan ia czy obiegające pogłoski 
niepokojące są prawdziwe. Posłowie na w szyst­
kie strony państw a w ysyłali uspakające de­
pesze.

W raien le  w Be**liaie.
Berlin. N ota rosy jska wywołała tu  p r z y k  i e 

w r a ż e n i e ,  a szczególnie ustęp, mówiący o o- 
bradach nad spi aw ą bośniacką na konferencji. 
Rząd memieck stoi na stanow isku, że tylko 
w tedy weźmie udział w konferencyi, jeżeli ta  
będzie m iała za zadanie ratyfikować tylko ane- 
ksyę Bośni i H ercegow iny bez dyskusyi.

( Telefonem.)
Wiedeń, 18 marca.

Na wczorajszem pcpicdzeniu Izby postów kon­
tynuowano iy skusyą  nad kontyngentem  re­
kruta.

Pos. K r a m a r z ,  om aw iając politykę zag ra­
niczną, zauważył, *K taorya, ja k ą  głosi &ię w 
Austryi, iż ze względu na w ierność soiuszniczą 
Niemiec, trzeba  także  npraw iać p r z y j a z n ą  
w o b e c  N i e m i e c  p o l i t y k ę  w e w n ę t r z ­
n ą , czyni sytuacyę bardzo ciężną. Zaostrzenie 
sy tu a c ji dlatego tak  wystąpiło, że cios ma n- 
godzić w Niemcy, nie w A ustryę. M onarchię 
anstro-w ęgierską uw ażają bowiem za s traż  
przednią Niemiec w „D rang nach O sten". To 
było decydującem dla Rosyi, a także dla opinii 
publicznej w A ng’i.i. Rosya obawia się, że A u­
s try a  pójdzie na B ałkan, by tam s p e ł n i ć  p o ­
l e c e n i a  N i e m i e c .  Mówca cytuje artyku ł 
H ardena, że A u s t r y a  w a l c z y  d l a  s p r a ­
w y  w s z e c h n i e m i e c k i e j  i że Niemcy w 
sprawne bałkańskiej mają na oku nie austrya- 
ckie interesa, ale swoje własne. A ustrya pro­
wadzi politykę, ok lask iw aną przez W szechniem- 
ców, którzy w swrych mowach otw arcie wypo­
w iadają  marzenie o p r z y ł ą c z e n i u  n i e m i e ­
c k i e j  A u s t r y i  d o  p a ń s t w a  n i e m i e c  
k i e g o .

Gdyby pom yka była inną. nigdyby nie przy­
szło do serbskiego konfliktu, przeciwnie Serbia 
w łaśnie w monarchii szukałaby oparcia. Obecnie 
trzeba uczynić, co ty lko się da, a b y  z a p o -  
b i e d z  k o n f l i k t o w i  s ł o w i a ń s z c z y z n y  
z n i e m c z y z n ą .  Nie chodzi specyalnie o Ser­
bię, ale m o ż e  c h o d z i ć  o k o n f l i k t  e u r o ­
p e j s k i .  Słowianie pragną u trzym ania pokoju, 
ponieważ sądzą, że w tem leży jedyny i n a j­
żyw otniejszy in teres monarchii, utrzym ania jej 
siły niezawisłości.

Pos. G e s s m a n n  podniosł z zadowoleniem 
objaw ioną w obecnej chwili w ierność sojnszo- 
w ą Niemiec, k tóre odwdzięczają się za usługi 
sekundanta, oddane im przez Austryę. N iestety 
trzeba być na najgorsze przygotowanym . Mów­
ca sądzi, że byłoby to w łaśnie m anilestacyą 
pokojową, gdyby Izba jednom yślnie przyjęła 
kontyngent rekru ta .

Pos. W  a s i 1 k o oświadczył, że p Trylow ski 
mówił w dobrej wń rze to, co mu opowiedziano 
Mówca a taku je  rząd i władze galicy jsk ie ze 
wyodrębnienie G aiicy: i zupełne w ydanie joj 
Polakom. Upośledzenie ruskiego narodu nie ma 
sobie równego w innych kra jać ., monarchii. — 
N ajgorsze czasy dla Rusinóvr były za hr I oto- 
ckiego. Eksc. Bobrzyński objąwszy rzędy, w y­
wołał przekonanie, że zachowa się przychylnie 
wobec Rusinów, iednak po dem onstracji stu ­
dentów przeciw niemu, nastąp ił zastój w  jego 
postępow aniu Omawiając ustąpienie p. Abraha- 
mowicza powiada mówca, że póki Abrahamo- 
wicz nie miał sym patyi w Izbie, mógł siedzieć 
spokojnie, gdy jednak  ogłosił w gazetach że 
nie je s t m inistrem  dla Koła polskiego ale dla 
Galicyi, m usiał ustąpić. Jego  następca je s t mo­
że człowiekiem osobiście sym patycznj m, ale to 
za mało. Po powołaniu Dulęby na m inistra, pre­
zes Koła polskiego wyliczył grzechy Abrahamo 
wicza i powiedział wyraźnie, że będzie to prze­
strogą  na przyszłość dia każdego m inistra dla 
Galicyi, aby zawsze m usiał się sta rać  o zaufa­
nie K oła polskiego. W obec tak ich  w arunków 
prezydent m inistrów  nie może liczyć na zaufa­
nie Rusinów, którzy m i m o  p o w a ż n e j  s j -  
t n a c y i  n i e  b ę d ą  g ł o s o w a l i  z a  k o n ­
t y n g e n t e m .  .

Mowa hr. Dzieduszyckiego.
Pos. D z i e d u s z y c k i :  Było zwyczajem Po­

laków w Radzie państw a nigdy nie odmawiać 
państw a rek ru ta  i głosować za nim, jakoteż za 
innem i rzeczywistem i koniecznościami nawet 
w tedy, gdy Polacy zajmowmli wobec rządu opo­
zycyjne stanow isko. Tem bardziej w c h w i l  i 
t a k  p o w a ż n e j  ja k  obecna, je s t ich o b o  
w i ą z k i e m  g ł o s o w a ć  z a  k o n t y n g e n ­
t e m  rekru tów  i obowiązek ten spewnością 
spełnimy. Jestem  też przekonany, że inne ludy 
słowiańskie, k tóre  chwilowo zajm ują stanowisko 
opozycyjne, nie zasługują r a  to, co pod ich 
adresem w formie rozm aitych okrzyków wypo­
wiedzieli tu  ich przeciwnicy, Mimo skarg  in­
nych narodów słow iańskich w Europie, muszę 
oświadczyć, że my, k tórzy  o wyodrębnieniu 
G alicyi ty lko tu  ku naszemu zdziwieniu dowie­
dzieliśmy się, me przestaniem y domagać się 
jeszcze innych znaczsych przekształceń stosun­
ków monarchii w in teresie  naszego narodu 
i innych narodów państw a w duchu autonom i­
cznym i w' duchu zupełnego rów noupraw nienia 
narodów.

Oświadczyłem, że gotowi jesteśm y ponosić o- 
fiary, k tóre  może będą konieczne, określiłem 
obecne położenie jako  nader poważne, to  jednak 
nie powinno być tak  tłómaczone, jakobym uw a­
żał wojDę za nieuniknioną. Oczekuję, że współ 
ny rząd w szystko uczyni, co może pokój za- 
pewmić, o ile to się da pogodzić z honorem 
i in teresam i żywotnymi państw a i ekonomicz­
nymi i inm  mi potrzebam i ludności te 3 m onar­
chii.

Zdaniem mówcy, obecne niebezpieczeństwo, 
wywołujące wrzaw ę wmjenną, tkw i ty lko  w opi­
nii publicznej europejskiej, a zwłaszcza rosyj­
skiej. U jaw nia się to hałaśliw ością w prasie 
i to w łaśnie oddziaływ a na  ogół. Podobnie by­
ło przed blisko pół wiekiem, kiedy wierzono w 
w ielką wojnę, jak ą  m ocarstw a za spraw ę im 
obcą będą rzekomo prow adziły Nadziej> wtów- 
czas żywione nie spełniły  się. Mówca i te raz  
nie sądzi, aby naród polski ty lko  na podstaw ie 
dyplomatycznych kom binacyj i wynurzeń obcej 
opinii publicznej zdecydował się na czyny roz­
strzygające o jego losie 

W ojna między A ustryą  a Serbią je s t  spruwrą, 
której żaden z nas nie uw aża za pożądaną, nie 
z tej przyczyny, abyśm y jakąkolw iek nieufność 
mieli do w alecznych żołnierzy austryackich . ale 
z tego powodu, że w oraa zawrze, a szczególnie 
w czasach obecnego wielkiego rozwoju cywili- 
zacyi, je s t wielkiem nieszczęściem A nieszczę­
ście to byłoby tem w iększera, gdyby z powodu 
tej wojny w yw iązała się w ojna św iatow a. Ju ż  
przed pół wiekiem mógł pewien naród się prze- 
rachować, licząc na wojnę św ia to w ą ,'a  miano­
wicie z powodu strasznych skutków  tak iej k a ­
tastrofy . Mówca w szerszym wywodzie porów­
nuje system wojenny z przed pół wieku z sy­
stemem dzisiejszym i w ykazuje, jak  szerokie 
rozm iary i sku tk i mogłaby przybrać wojna w 
obecnych w-arunkach cyw ilizacyjnych i ekono­
micznych.

W reszcie krytykow ał mówca stanow isko p ra ­
sy rosyjskiej, w yw ołującej w zburzenie opinii 
publicznej, zwłaszcza jej stanow isko w kw estyi 
autonomii Bośni i H ercegowiny i porównując obe­
cne wraruDki krajów  anektow anych z K róle­
stwem polskiem, wykazywmł, że rosyjscy przy­
jaciele swobody m ają u siebie w domu większe 
zadanie do spełnienia.

W tej chwili — zakończył mówca —  je s te ­
śmy zobowiązani dać m onarchii to, czego ona 
potrzebuje, a sądzę, że naszem postanowieniem 
oddamy usługę spraw ie pokoju. (Żywe oklaski 
wrśród Polaków, mówca odbiera gratu lacye).

Zamknięcie dyskusyi.
Po pośle Dzieduszyckim dyskusyę zam knięto 

i w vbrano mówców generalnych pos. D a s z y ń ­
s k i e g o  „contra", pos. B i e l o h 1 a w k  a ,.pro“ .

Pos. D a s z y ń s k i :  Socyaliści świadomi są 
powagi syrilacyi. że od pół roku A ustrya  zna, 
duje się w ciągłem niebezpieczeństw ie wojny. 
Wiemy, jakich ofiar to wymaga, nim jeszcze 
wojna wybuchła, wiemy, że zbroi ny pukói ko­
sztuje już poł miliarda. Pojmujemy ten d en c je  
Serbii, k tó ra  szuka w iększej wolności dla sw'e- 
go handlu, mimo to jednak , jako m ieszkańcy 
tego państw a, musimy energicznie przeciwko 
tem u w ystąnić, aby przez silniejsze stanow isko 
Serbii stworzono silną ro sy jską  placów'kę na 
Bołkanie. Mówca charak teryzuje  obecny prąd 
szowinistyczny i w ojenny w Belgradzie, k tóry  
głównie sprowadzić należy do ag itacy i ze wzglę­
dów dynastycznych, a z drugiej strony z po­
woda agitacyj rosyjskich. K uźnia w szystk ich  
zarządzeń politycznych Serbii i je j not dyplo­
m atycznych znajduje się w Petersburgu. Ilisto - 
rya w ykazuje jennak że Rosya zaw rze zd ra­
dzała Seroów, mimo iż od czasów P io tra  W iel­
kiego us wabi p ro tek to rkę  Serbii, natom iast 
A ustrya, k tó ra  nigdy m e była  p ro tek to rk ą  S e r­
bii, przecież rue w ystępow ała  w swej polityce 
przeciw ^erbn tak  wrogo, ja k  Rosya, na co 
w okazują także w ypadki historyczne od rokn

Om awiając „eu ten te", w ysiępnje mówca prze­
ciw usiłow aniu w m ieszania się obcych mo­
carstw  i powiadą: J e s t e ś m y  d o s y ć  w i e l ­
k i m i ,  a o y  o d e p r z e ć  wr s z e l k i e  z b r o j n e  
w m i ę s z a r i e  s i ę ,  jednakże nic w :ęccj, jak  
to. W ojna A u stry i z Serbami byłaby ew entual­
ną katastro fą  dla naszego panstwra. Także ko­
menda arm ii austryack ie j silnie przekonaną jest 
o trudnośi iach tak ie j wrojny, czego dowodem, 
że_ kom enda ta  niczego nie zaniedbuje, coby a r­
mię anstryacką postawiło na możliwie wysokiej 
st pie. W szystk ie  miliony nie są za dnże, aby 
tyiko lepiej uzbroić arm ię anstryacką . Każdy 
roznmny człowiek wie, że w Serbii nie mamy

niczego do szukania  i że nie mamy zamiaru 
^er di anektow ać, że niepotrzebnie tam  przele­
walibyśmy krew  i osłabialibyśm y naszą potęgę 
państwową. Nie powinniśm y zapomnieć, że Ro­
sya nie wypuści Serbii ze swej opieki.

Obecnie w Durni przedsięw zięto apel do E u ­
ropy przeciw „barbarzyństw u" A ustryi K rok 
teL domaga się referendum europejskiego, pod 
jakiem  berłem Bośnia chce żyć. Mimo, że ta  
myśl jest uprawniona, przecież poseł M akła- 
kow, k tóry  tę  odezwę wydał, mógłby zwrócić 
uwragę na inne obszary, które są mu_ buższe, a 
dla których tak ie  referendum mogłoby Oi.eć 
w iększą korzyść. Niechaj idzie do Królestw a 
Polskiego, gdzie żyje 111/2 milłorów lucnuści 
w rzeczyw istej niewoli, albo na Ukratóę. \  Ro 
syi iaea zb ra tan ia  w^zechslowiańskiego była 
zawrsze w yzyskiw aną w celu rabow ania innych 
krajów.

Bylibyśm y gotow i do wmzystkich -ofiar, aby 
tylko umożliwić pukojuwe poiuzumienie między 
ludami bez rozlewu krw i; wojna z Seibią po­
chłonęłaby setk i milionów i byłaby bezcelową 
aw anturą, a gdyby miało przyjść do wojny a u 
stryacko-rosyisbicj w tedy przyjdzie do ogólnej 
wojny europejskiej. W danej chwili są jeszcze 
m ue czynnik., k tóre  rozstrzygają  o wojnie i 
pokoju, aniżeli cesarze, królowie dyylomaci i 
m inistrowie a naw et parlam ent Sąazę, że A u ­
stry a  wyciągnie naukę z historyi i zam iast w oj­
ny* zechce w sposób pokojowy przywrócić do­
bre stosunki z państw am i bałkańskiem i.

Mówca oświadcza się za trak ta tem  clowwm i 
handlowym z Serbią, a naw et uie m.atóy nic 
przeciw jednolitem u obszarowi cłowemn między 
państwami bałkańskiem i a A ustryą, wreszcie 
domaga się zmiany po lityk1 bałkańskiej Austro- 
W ęgier.

N astępnie przem awiał mówca gencialny  „pro" 
poseł B i e l o b l a w e k ,  poczem po szeregu fak 
tycznych sprostow ań u s t a w ę  o k o n t y n ­
g e n c i e  r e k r u t ó w  p r z e k a z a n o  k o m i ­
s y  i w o j s k o w e j .

Koniec posiedzenia
Pos. K alina (czeski ra a y sa ł)  w zapytan iu  

do prezydenta w skazuie n a  to, że c a ł a  I z b a  
o ś w i a d c z y ł a  s i ę  p r z e c i w  w o j n i e ,  k tó ­
ra  m usiałaby się zamienić w wielką wojnę 
euiopejską i byłaby k a tastro fą  ekonomiczną 
J e s t  obowiązkiem prezydenta ta k ą  jednom yślną 
opiuię Izby także  na  m iejscu miaro łajnem  po­
dać do wiadomości; ponieważ decyzya co do 
wojny i pokoju należy do prerogatyw  Korony, 
zapytuje mówca, czy prezydent skłonny jest 
z okazyi swej ju trzejszej andencyi u cesarza, 
b y ć  t ł u m a c z e m ,  p a r l a m e n t u  p r z e d  
m o n a r c h ą  i czy skłonny je s t prosić monar­
chę, by ośwdadczył się za pokojem (O klaski 
u czeskich radykałów ).

P rzzyden t Izby P a t  t a i  odpowiedział: J e ­
stem ta k  samo wielkim przyjacielem  pokoju 
jak  każdy w te j Izoie, jeśli jednak  w chwili, 
w której państwu grozi niebezpieczeństw o za­
graniczne, objaw ia się miłość pokoju bez za ­
strzeżeń i ograniczeń, to przez to  się osłabia 
sytuacyę własnego państw a (Żywe oklaski;. 
J a k  poseł sam podniósł, decyzya co do wojny 
i pokoju je s t rzeczą Korony, cała A ustrya  zaś 
ma zaufanie, że ta  decyzya w ypadnie ak  n a j­
mądrzej, a  mianowicie tak, iak  tego wym tga 
dobro narodu i honor państwa. Z pewnością 
wuęc n i e  p o z w o l ę  s o b i e  n i e  b ę d ą c  p y ­
t a n y m ,  n a  j a k i e ś  u w a g i  w t y m  k i e ­
r u n k u  (O klaski i brawa).

N astępnie pos. S t e m b e r g  w ostry  sposób 
w ystąpił przeciw M alikowi i rzekł, że ubolewa 
nad tem, iż niema w Izbie B ośniaka, któryby, 
tak  samo jak  Bośniacy w r. 1878 w straszny  
sposób kaleczyli A ustryaków , postąpił teraz z 
p. Mankiem (Okrzyki, przewodniczący odbiera 
mówcy głos).

Na tem posiedzenie zamknięto, następne w 
piątek o 12 w południe. Na porządku ( .len­
nym sprawozdania komisyi wrojskowej o k o n ­
t y n g e n c i e  r e k r u t a  i komisyi kolejowej o 
u p a ń s t w o w i e n i u  k o l e i .

TELEGRAMY
z dnia 18 marca.

Stosunki narodowościowe na  Sląskn.
Wiedeń. W czoraj odbyła się tu  k  o n t e r  e n- 

c y a  p o l s k o - c z e s k a  w spraw ie s t o s u n ­
k ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  n a  Ś l ą s k u  
Ze strony  polsklej wzięli w tej konferencyi n- 
dział P reses K oła polskiego G łąbiński, wice­
prezesi S tw iertm a i S tąpić skt i  posłowie, B o­
żek, Stojałow ski, Dobija, Łazarski. Łondzin. Z a­
rańsk i, K unicki i Daszyński, dalej delegaci pol­
scy ze Ś ląska: G uzur z Dąbrowy, Janeczek 
i Niemiec z Rychwałdu, W ódek z Po1okiej O- 
stra  wy, K aspar z Michałkowie, W ilczek z D et 
mowie, H alfar, Friedel, H ejnar z F ry sz tak u  
D r Michejda uspraw iedliw ił sw ą nieobecność. 
Obradom przewodniczył poseł K r a m a r z .  Ze­
branych przyw itał prezes G ł ą b i ń s k i ,  poczem 
rozpoczęła się dyskusya, w której zabierało 
głos k ilku  uczestników  konferencyi.

T ran tat handlowy z Rumunią.
W>edeń. W edług nadeszłych tu  lelacyj z B u ­

karesztu, z a w a r c i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
g o  z R u m u n i ą  n a s t ą p i  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e .

Ćwiczenia eskadry anstryacEle),
W:3deń. „N. F r. P resse" donosi, że sześcio­

tygodniowe ć w i c z e n i a e s k a d r y  a u s t r y a ­
c k i e j ,  k tóre  się miały odbyć na  W schodzie, 
zapowiedziane na początek m arca aż do maja, 
praw iopodobnie będą zupełnie z a n i e c h a n e
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Jązyfe oho* m s c i i  w  n feo ldch  w g g le r-

Budapeszt. Jak  dzienniki donoszą, rząd post i- 
nuwił we w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  
Ha  W ę g r z e e n  zaprow adzić j ę z y k  c h o r ­
w a c k i  j a k o  o b o w i ą z u j ą c y .

B w estya flo tow a w  A ig l£ l.
Londyn. O negajsza dyskusya program owa 

nad flntą  opanow ała sytuacyę ta k  dalece, że 
konflik t ba łkańsk i stoi n iejako na dm gim  pla- 
H t  R ew elacje  adm iralicyi o n a  d z w y  c z a  j- 
» y m  ' w z r o ś c i e  f l o t y  n i e m i e c k i e j ,  a 
ś/czególnie to, że budowa floty niem ieckiej po- 
itę j.u je  o w iele szybciej aniżeli angielskiej, w y­
wołały Bensacyo. Dzienniki dom agają się p rz y -  
$ t ą p i e n i a  d o  b n d o w y  n o w y c h  o k r ę  
t ó w  w o j e n n y c h ,  typu  D readnonght.

K ronika.
Dsiis

KrakOW, czy arlak 13  marca.
K . l e n d a r i j k  k o ś c i  In jr: Gabryela 1 Cy- 

cyia jerozol.
K a l e n d a r s y k  a s t r o n o m i c z n y : ’ Wschód 

llańca o godz. 6 m. 50, zachód o godz- 5 min. 4 6 ,  
śtogość dnia godzin LI min. 56.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Moral-
ao ić u.

T e a t r  In d c  w y  „Sposób na m ężów J.
U n i w e r s y t e t  l n c t r w y :  dr Braner „Odro­

czenie nank w Polsce w  XVI w.eku" o godz. 7 
wlecz

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  o n i  w. wykład dra 
Mostowskiego „Przemiana materyi w nstrojn czło­
wieka i zwierząt" o 6 wlecz.

K o n c e r t  k o m p o z y t o r s k i  Feliksa N ow o­
wiejskiego w starym teatrze.

W i e c z ó r  mazykalno-wokalny w sali Kluou po- 
Htowego.

J b  --------------------
T s a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Demon".

Z Sali koncertowej. Koncert wczorajszy na cel 
dobroczynny zaznajom ił naa z pianistką p. Zofią 
tiłarbosiniką. Koncertantka okazała w iele sprawno­
ści tecnm cznej, co pozwaia przypuszczać, że w  
przyszłości, skoro opanuje tremę 1 uporządkuje pe­
wne niedokładności, osiągnie w yżyny, jakie dostęp­
ne są wybrańcom sztuki fortepianowej. —  Oprócz 
p Garbusiśekiej produkował Bię znany skrzypek 
2 . Szwarcei steln  i „Uhór akademicki" pod batutą 
B . W alew skiego. Z. Szw arcensiein, dobrze usposo­
biony, zbierał rzęsiste oklaski za piękną grę „Obór 
akademicki" przed odjazdem do Lwowa, gdzie w y­
stąpi z własnym koncertem, przedstawił się wczo- 
taj tak dobrze, jak nigdy dotąd. —  Deklamowała 
1. Solska, en tuzjastyczn ie w itana prze . publiczność, 
a z żalem żegnana po „iks" naddatsach.

B . R.
Z tea tru . W  Stosunkach teatru naszego debiuty 

sił młodycn są tak rządkiem zjawiskiem, że kiedy 
nareszcie po długim okresie czasu dostąpi jakiś 
adent lub adeptka sceny zaszczytu wystąpienia na 
sten ie  teatru miejskiego, budzi się wśród teatral­
nej ludności wzmożone zainteresow anie i oczekiwa­
nie nowego talentu scenicznego. Tak było i z wczo­
rajszym debiutem p lr e . y O rłow sdej, ':tórej na 
pierwszy wystąp wyznaczono rolę Sylw etty  w zaw ­
isa  m ile słuchany ih  „Romantycznych" Rostanda. 
Mało jest w istocie ról w nowożytnym repertuarze, 
dających tak wdzięczny popis młodym Biłom, jak  
Sylw  tta 1 Persinet. tych dwoje pół rokokowych, 
pół nowoczesnych postaci, wcielająeycb pierwiastki 
liryzmu i naiwności, wdzięku i prostoty, przy ró- 
wneczeanem silnem  zaakcentowaniu rysów psycho­
logicznych w łaściw ych pokolenia dzisiejszemu.

P. Orłowska zasadnicze rysy roli Sylw etty wydo­
była bardzo zręcznie, krasząc poscać tę wdzięcz­

nym rysunkiem w osłem pojęciu. 8m iałe wydoby­
wanie szczegółów, znaczna pewność siebie i inte- 
Ugentne akcentowanie dyalogu, prowadzonego zręcz­
nie i  ze zrozumieniem, nasuwały przypuszczenie, że 
scena nie je s t zupełnie obcą debiutantce. Dobre 
warunki zew nętrzne, ładny głos. poprawna dykoya 
i śm iałe ruchy dopełniły korzystnego wrażenia w y­
stępu, który zapowiada niezaprzeczone zdolności. 
Jeżeli debiut ten odbywał się z pewnym ok eślo- 
nym celem, to wynik tegoż w ubóstwie powoła­
nych s ił w  naszym personalu kobiecym, powinien 
nłatwić debiutantce drogę do pracy scenicznej.

Obok p. Orłowskiej zwracał n„ siebie uwagę 
partner jej p. Różycki w roli Persineta. Młody ten 
artysta ma dużo zapału I werwy młodości, panuje 
nad rolą wszechstronnie, mówi zupełnie poprawnie 
i  rusza jię  na icenie “wooodnie. Przedstaw ienie  
całości „Romantycznych" wypadło gładko i popraw­
nie. N a wstępie odegrano jednoaktówkę M, Pragi 
„ P izy jac ie l“. wp.

Krakowskie Koło pań T . S. L. wydało nastę­
pującą odezwę: S iłą  faktów zmuszeni bezustannie 
bronić naszego stanu posiadania, w ytężyć winniśmy 
wszystkie siły , całą moc naszą szczególnie ku 
obronie kresów, gdzie zalew i przemoc niemiecka 
wydzierają nam więcej niż ziemię, bo duszę dzieci 
naszych A czyż może być gorsze nieszczęście 
i aroższy ból dla narodu, ‘ak gdy dzieci jego, ta 
przyszłość cała, zamiast- w yrastać na dzielnych 
obrońców własnej ziemi, zniesławiona w cudzej 
szkole, zaprawiona jadem nienawiści dla wlacnej 
ziemi, powiększa szeregi jej nieprzyjaciół ? R ato­
wać te dusze, tworzyć twierdze obronne oświaty  
tam na kresach —  to cel najśw iętszy i praca naj­
w iększa Krakowskiego X  ła pań T. S. L .! Szkoła 
w B iałej, Zwardoniu i t. d., to widome znaki w y­
trw ałej a ofiarnej pracy tegoż Koła. Prócz tego, 
pragnąc oddziałać umorainiająco, po inieść i ośw ie­
cić ludność nam najbliższą w  kraju, zakładu Koło 
pań T. S. L. czytelnie po wsiach i przystępnie do 
zakładania ochionek, które biednej dziatw ie w wie- 
ku przedi z io lnym , pozbawionej opieki rodziców, 
zmuszonych do pracy poza domem, dają nietylko  
przytułek, lecz i pierwsze początki nauki. Komu 
zatem drogą przyszłość narodu, kto sym patyzuje 
z t-emi pracami oświatowem, niech spieszy powięk­
szyć szeregi pracowników Koła pań T. S. L., gdzie 
Bztzerze i eałem sercem powitanym zostanie Ogło­
szenia na człoukow z wkładką roczną 2 K przyj­
muje Zarząd Koła pań T. S. L. (Szpitalna 7) 
w  godzinach między 3 a 4  po południu.

Dzisiejszy wieczór „ św . Józefa" na dochód 
Koła im. Asnyka T. S. L. zapowiada się doskonale. 
W  części koncertowej przyjęła także w spóładział 
p. Eugenia Pisarska. W ieczór ten odbędzie się w 
aali Klubu pocztowego (ul. Lubicz). Po części kon­
certowej nastąpi zabawa towarzyska, przeplatana 
monologami. B ufety, zaopatrzone obficie dzięki o- 
fiarności w ielu firm krakowskich, dostarczą po n ie­
zwykle przystępnych cenach wszelkich artykułów i 
napoi.

Pogadanka pedagogiczna odbędzie się stara­
niem sek cji odczytowej „Ogniska nauczycielskie­
go* w K rasow ie w nieJzielę d. 2 1  b. m, o godz. 
4  po poł. w sa li I szkoły realnej. P  Radlińska 
będzie mówiła „O hasłach reformy szkolnej" (re­
formy pedagogiczne, unarodowienie szkoły, uspo­
łecznienie wychowania) W stęp  wolny.

Wykład dla młodzieży. Staraniem sekcyi odczy­
towej „Ogniska nauczycielskiego 1 w Krakowie od­
będzie się w niedzielę dnia 21  b. m. o godzinie 3 
popołudniu w auli [ szkoły realnej wykład dla n- 
czennic „Z dalekiego św iata", z obrazami św ietl- 
nemi i ODjaśnleniem p. C.Szujskiego. W stęp za o- 
hazaniem całorocznego biletu (cena 2 0  hal.), bilet 
jednorazowy 10  hal. D la uczniów zostanie tensam  
wykład powtórzony w niedzielę 2 8  b. m.

Polski Związek narodowy w Krakowie odbę 
dzie zgromadzenie poufne w niedzielę 21  b. m. o 
godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym sprawy 
organizacyjne

Z krakowskiego klubu szachistów. Mistrze

szachowi Schleehter i  Dni as, bawiąc oii wczoraj 
w naszem mieście, grali wieczór w kłucie pojedyń- 
cze partye. N asi przedstaw iciele dzielnie bronili 
honoru klubu, gdyż obaj goście nie zdołali wygrać 
w szystkich granych partyi. P nras przegrał pierw­
szą przeciw radcy BujaKowi, Sohlechtera pobił w 
pierwszej inżynier Sianka. D ziś o g. 4  po połu­
dniu pp. Schleehter i Duras będą grali w kaw iar­
ni p. Janikow skiego przeciw w szystkim  zgłaszają­
cym się przeciwnikom równocześnie. Zgłaczać się 
można w kawiarni przed godziną 4  tą. W stęp na 
salę dla gości po 2 K. członkowie klubu mają 
wstęp wolny- Za grę płacą goście po 5 K (co u- 
w alaia od opłata wstępnego), członkowie płacą po 
2 korony.

Obcy poddani w Krakowie, w  ostatnich dniach 
wielu poddanych rosyjskich, należących do wojska, 
zwłaszcza studentów uniwersytetu Jagiellońsk!ego, 
otrzymało telegraficzne wezwanie staw ienia się bez­
zwłocznie u swoich pułków. I tak, w ostatnich  
dniach wyjechało z Krakowa do łtosy i kilkunastu  
słuchaczów medycyny i agronomii. W ctoraj znowu 
wezwano telegraficznie rezerwowych oficerów armii 
pruskiej, przebywających w Krakowie, aby się bez­
zw łocznie staw ili do służby wojskowej.

O katastrofę budowlaną, uzupełnieniu spra­
wozdania z rozprawy sądowej o kata: trofę budo­
wlaną przy ul. Zj blikiewicza zaznaczy ć należy, że 
po dłuższem umotywowania wyrokn, wypowiedzia- 
nem prze* przewodniczącego rozprawy, obrońca p. 
Ronki dr Gertler zgłosił zażalenie meważn^ści, 
z powodu zasądzenia oskarżonego, prokurator zaś 
z powodu zbyt niskiego wymiaru kary, oraz z po­
wodu uw olnienia od winy i kary pozostałych o- 
skarżonycn. Rozprawie przysłuchiwało się z żywern 
zainteresowaniem  nader liczne andytorynm, złożone 
z przedstawicieli św iata technicznego, oraz robotni­
ków budowlanych.

Usiłowano samobójstwo. W e wtorek wieczorem  
wezwano pogotowie ratunkowe do Dębnik, gdzie 
w Rynku głównym w domu pod 1. 4  niejaki 3 . M. 
targnął się na życie, zażywając dużą dawkę sabli- 
matn. Prędka pomoc lekarcka uratowała życie de­
speratowi, którego w stanie pomyślnym pozostawi­
ło pogotowie na opiece domowej.

W lslka kradzież w  urzędzie pocztowym. D al­
sze dochodzenia prov\adzone przez krakowską po- 
licyę przeciw Antoniemu Czaczce, ekspedyentowi 
pocztowemu, wykazały wiele obciążających przeciw  
niemu szczegółów. Jak to już donieśliśm y, w mie­
szkaniu Czaczki przy ul, Topolowej 1. 29 , znalezio­
no skład zegarków i biżuteryi, lub kartki zrsta- 
wntcze na to przedmioty. Stwierdzono, że w dnln 
27  lutego na tutejszej poczcie kupiec B *eit nadał 
paczkę z z e g a r k m l wartości 15 OÓ K pod adresem 
Schlusingera, jabiiera w W iedniu. Breit, aby 
zm niejszyć koszta przesyłki, zdeklarował wartość 
paczki na 10 0  K. Paczka ta zginęła między K ra­
kowem a W iedniem; poczta w ypłaciła tylko zde­
klarowaną szkodę 1 0 0  K, ale ponieważ paczka by­
ła ubezpieczona p ized  kradzieżą w jednym z za­
kładów ubezpieczeń, zakład ten wypłacił poszkodo­
wanym resztę kwoty.

Wdrożono wówczas dochodzenia władz poczto­
wych I policyjnych za  sprawcą kradzieży, nie przy­
niosły rezultat a. Wczoraj dopiero w czasie rew izyi 
w mieszkaniu Czaczki znaleziono ezęśe przedmie 
tów, pochodzących z owej przesyłki. Przeam ioty te 
rozpoznała Breitow a. Z posiadania kilkunastu in­
nych sztuk biżuteryi i zegarków nio umiał sie 
Czaczka wyfcłomaczyć, zeznając naiw nie, że  część 
ich znalazł, inne kupił na licyuicyi i t. d. Między 
tem i przedmiotami je s t 6  papierośnic srebrnych te ­
go samego tj pu, 9  p o i  bnjch  Brebrnych zegarków  
męskich nowych etc. Prawdopodobuie znajdowały 
się w jednej przesyłce i zostały na po^zi le skra­
dzione.

Czaczka był już od dłuższego czasu podejrzy­
my any przez władze o popełnianie kradzieży, jednak 
potrafił zaw sze uchylić podejrzenie. Przed Kilku 
la ty  mial Czaczka naw et dochodzenie sądowo-kar- 
ne. jednak wstrzym ano je z  braku Jostatecznych
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dowodów winy Czaczki. W yszło daioj na ja r ,  że  
w ubiegłym roku jeden a konduktorów kolejowych  
zastaw szy Czaczzę, podczas jazdy manipulującego 
kluczem przy obcym Kuferku, idącym jako przesył­
ka, doniósł o tern do z-*ządu kolejowego. Czaczka 
m iał w tedy na tyle czelności, że zaskarżył owego 
konduktora o obrazę czoi 1 spowodował jego zasą­
dzenie. Teraz dopiero pokazuje się, że ów kondu­
ktor miał słuszność.

Czaczka, były wysłużony żandarm, jako certy fi- 
katysta, otrzymał posadę n« poczcie. Okazywał za­
w sze w iele sprytu, co adnało mu opimę dobrego 
pracownika. W ostatnim czasie zwróciło uwagę 
znajomych Czaczki jego życie nad stan. Ubierał 
swoją żonę wprost 1 iksusowo I nie liczył się z w y­
datkami. Przeciw  Czaczce prowadzone jost dalsze 
śledztwo policyjne.

Trzecia apteka w Podgórzu. Namiestnictwo
we Lw ow ie nadało koncesyę na trzecią aptekę w 
Podgórzu p. Józefowi Pankiew iczow i, magistrowi 
farmacyi, dotychczasowemu dzierżawcy apteki w 
Samborze. Apteka, która zostanib w najbliższym  
czasie otwarta, m ieścić się będzie przy ulicy Lwow­
skiej.

„Gniazda sieroce", otrzym ujem y następujące 
pismo z prośbą o ogłoszenie.

„Towarzystwo krajowych gniazd rodzinnych* 
zwraca się na tej drodze do księży proboszczów, 
do nauczycielek i nauczycieli w iejskich i do róż­
nych organizaeyj społecznych, mających bezpośred­
nią styczność z  ludem, o wskazanie par m ałżeń­
skich, odpowiednich na opieKunow gniazd siero­
cych. Towarzystwo staw ia wymagania, aby kandy­
daci na opiekunów-goHpodarzy gniazda byli ludźmi 
religijnym i, dzielnymi, chętnym i do postępu i „u- 
mieli cudze dzieci kochać", jak to trafnie określił 
jeden z chłopów. Uznani przez Towarzystwo za 
odpowiednich otrzymają w zarząd i użytkowanie 
zamożne gospodarstwa rolne, jako warsztat pracy 
dla swojej w łasnej rodziny i dla dziesięciorga sie­
rót w -óżnym wieka. W  pierwszym roku rodzice 
gniazda dostaną umówioną zapłatę i cał&owite u- 
trzymanie; w latach następnych jako wynagrodze­
nie za pracę mieć będą oprócz utrzymania część 
zysków z gospodarstwa gniazda; starsze ich dzieci 
i starsze z sierót uczestniczyć będą w rozdziale 
pozostałych zysków. Zadaniem gniazd rodzinnych 
jest stwoi zenie na w si wzorów życia rodzinnego i 
wzorów gospodarstwa kmiecego. Towarzystwo daje 
w szdką pomoc do w ypełnienia tego Zadania. Opie­
kunami gniazd mogą być i będą nietylko chłopi, 
ale i  ludzie inteligentni, którzy zecncą i potrafią 
zastosować cię do warunków. —  Zawiadomienia, 
w szelkie zgłoszenia i zapytania przesyłać trzeba 
Jo biura „Towarzystwa krajowych gniazd rodzin­
nych" w e LwTowie, ul A snyka 1. 6.

Kobieta w  męskiem przebraniu. „Słowo Eol­
skie" donosi: Do ekspozytury policyl na głównym  
dworcu we Lwowie przyprowadzili przed kilku 
dniami robotnicy, zajęci nrzy zgartyw aniu śniegu  
z toru kolejowego, jednego ze sw ych towarzyszy 
pracy, który wydał się im bardzo podejrzany, nie  
odzywał się bowiem do nikogo, n ie odpowiadał na­
w et na pytania i pracując starał się ukryć twarz. 
CzłowleK ów dość młody, bez zarostu, miał głowy 
ow iniętą chustką, jakby celem ochrony przed zim­
nem. N a ekspozyturze okazało się, że jeBt to ko­
bieta, niejaka Janiszewska m ieszkająca w  Kle pa­
rowie. Przestucnana przez komisarza, opowiedziała 
smutną h istorję, ttómaczącą powody jej przebra­
nia. Mąż jej, robotnik koleje wy, lezy  chory, n ie­
zdolny do pracy i pobiera 2 2  koron m iesięcznie. 
W  domu czworo drobnych dzieci. O pracę, stosow ­
ną dla kobiety, truano. W ygłodniałe dzieci na- 
tcnnęly kobietę oryginalną myślą. 'Wiedziała, że 
potrzeba rąk przy odgartywaniu śniegu na kolei 
i za pracę tę płacą stosunkowo dobrze Ponieważ 
jednak n ie przyjmują do tej pracy kobiet, przeora­
ła się w ubranie męża, głowę pod czapką zaw inę­
ła chustką, co wobec zimna nie zwróciło uwagi 
i stanęła do pracy. Pracowała tak przez 6 dni, 
wreszcie jednak zachowanie jej zwróciło uw agę in ­

nych robotników. Komisarz policyi przedstawił spra­
w ę naczelnikowi sekcyi, który pozwolił Janiszew ­
skiej pracować przy zgartyw aniu śniegu aż do 
wiosny. D zielna kobieta pracuje ooecnie już w suk­
niach kobiecych, zrobiwczy wyłom w tradycyi.

Polski aeroplan. Pism a lw ow skie Jonbezą: B. 
asystent rysunków odręcznych a a  politechnice lw ow ­
skiej, p, Edward Lepszy, opateatował w rnalazet, 
polegający na tem. że podwaja szybkość lotu aero­
planu i ułatwia sterowania. Ostatuiemi czasy p. 
Lepszy otrzymał liczne zaproszenia z zagranicy, 
aby demonstrował swój wynala^es. Fachowcy uw a­
żają podobno w ynalazek p Lepszego za ważny mo­
ment w  ulepszeniu aeroplanów,

Spław drzewa na Cisie. z  Szegedynu telegra  
fują W ielk ie masy drzewa, płynące Cisą, zni­
szczyły rnoBt na Cisie Koło Szolnok i p łyną dalej, 
wyrządzając wzdłuż drogi w ieU ie szkody, oblicza­
ne już dotychczas na 1 ,0 0 0 .0 0 0  K.

Mianowania. „W iener Ztg." ogłasza: Minister
robót publicznych zam ianował dyrektora galicyj­
skiej lig i dla popierania przemysłu we Lwowie 
Józefa Olszewskiego, członkiem Rady przybocznej 
dla popierania przemysłu w m inisterstw ie robót 
publicznych, na trzyletni omrej #uukeyjny.

Zmarli:
W incenty S o b f a r a j s k i ,  obyw atel, przeżywszy 

70  lat, zmarł w Krakowie.
Leon Z a w a d a ,  starszy dozorca w ięzień, zmarł 

w Krakowie, przeżywszy 4 6  lat.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Sflichal Konopiński.
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H0TEL KRAKf WSKL X. J: u Brożek i  Trzemesni, Rad. 
ca skuou Jan Nos&iewicz ze Lwjwa, Rejent Gabryel 
Orżakiewicz z Lancnts., 3ofla Lisicka i  P»b.tdnika, StŁ- 
nisław Górski i  Fryburga Szwajcarya), Walentyna Ka 
i ńska r, Rzeszowa, Józef Ozarneck: a Kaźmierzy Wie1- 
kiej, n £  Emil Rosenstock ze Lwowa, Paulina R-zez ń- 
łka z Mi ars*awy, dr Stanisława Dnlębina z Siniawy Tan 
Kamieński z Żołombek (Wołyń), Adam Starca z Krze­
szowic, Koman Pisz z Nowego Sącza. Karol Kamiński 
z M dr„r,awy.

HOTEl pod ROZĄ: Józefa i Anna Uieszkowscy z lUoh- 
wałowlo Król. Pul.) Alfons i Sewery n Paszkow cy r Kró- 
lest* a Polskiego, Mana Nor ik z Zatora, Henryk Dą­
browski z Bol*sła«.a (Ł 6I Pol.). Paulina Dau11 z Olku 
sza, Fra leiszek i Henryk Winnicy « Lodzi Julian Kie- 
lawa i  Żyakow a, Antoni i Marye r ebrowscy ze Lw^wa, 
rotno Juliusz Kóhler ze Lwowa Wilhelmina ha.pr„wi- 
czowa z Łomży, Wojciech Mayer z Radomyśla, Emili i i 
Jadwiga Sosmckw z Ryczowa Kamila L_towsk.i z Ry­
manowa

HOTEi RfSKI ‘ Brećel z W itania, K. Mo*, z Wie 
dnia, J. Platt z Wiednia, Zyg. Leśmewicz z Wielkiej 
Mukszy, L. juawieki ze I - :wa O. Duras z ragi, ł  
Schleehter s  Wie iria, K. Maszynki z Drezna. Ed. Schutf 
z Przi. lyślan, H. Schlbyen zoLwu„ a, L Mnssing i f l i t  

lia  M. Reschoysay a AieJnia, W. Ditu z nódkr M 
Rothmund z Gnmnisk E. Glatter z Wiednia, A. Fifka 
z Pragi, M. Capek z Kolina, F Kriczkr z Pragi.

K u r s f f  t e l e g r a f i c z n e
Wiedeń 17 mana. Luiy: aj procentowe A ozfyackle  

zakładu kred. * obi. pr. i  roku 18ł«J 3-pro. 969-— i  u r  
zaki. kr. z obi. pr z r 1839 3-pro. 930*—. 1 reguL Du 
naju s  1870 r. 100 złr. ó-"»o. 968'—. Węg Banku lip. 
po 100 złr. .-pro. 24?-—. Poi sert prem. po 10C n  
2-pro. 82’10. b) bezpuc.. (Basilica) r zł. 19-90 ZazJ 
krea. dla h. i  p. po 100 u . 464-—. Clary 40 ił. m. k. 
146-—. Pożyczka m, kubraka 20 zł. 106-—. Los, m. Kra­
kowa 90 ał. 1U&-—, Pożyczka m.Lnblan; 20 zl. W-—. 
Ofen 4ó zł. 212-—. Palffy 40 z!. 191-—. Czerw, krzyża 
auitr. T 10 iL Rl-26. O ntw. knyżz węg Tow. 5 u  
30 -  . Losy ono. ar cyka. Rudolfa 10 zł. 6 7 —. Sum. 
26 zł. m. 238* -. Pożyczka Salcburga DO zł. 9 i —. Tu- 
reokie obllg pr-m. kolej, po 400 *r. 174 86. Tureckie 
oblig prem. kolej. .7 25, Lisy kom m. Wiednia 
■ ,874 r. 487-—

Serlln 17 marca. Auatryaokie banknoty <s5’30. Spi­
rytus — .

Paryi’ 17 mirca. Renta 3-pro. 98-90. k . a  3110.

sandacze, szczupaki i karpie bite i również 
łososie w całości i na części zawsze świeże 
na składzie — poleca handel pod firmą

a u r y c y  A U e r h a n d
Kiakćw, Szczepańska 2.

Wysyłki odwrotnie. 160 4 6

G rrjące be?, igły, czysto i naturaln ie  od K  45-— . P ły ty  
po K  4 5U. Gramofony od R  24*—. P*yty najlepszych 
marek. N apraw y. Przeróbki gramofonów n a  Pathelony,

Cenniki gratis.
  74 18 26

S GRUDZIŃSKI & T. BERGER - Kraków. Szewska 10.
n w — gg— e n B e m m is iB   ......... ........................ .m b— w sim w u—n —  — b m s p m

FRANCUSKIE

T w t r a A  i k j  10 liiiiw yi f t fó g w s & j
W yroby krajow e i własne.

Poleca P. T  Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręką,-  —
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. G w aran tu ie  jakość. U rządzenia pensyonatów  . zakładów kąpielow ych. Dział tap icersk i prow adzi znany tap icer p. Alfons W aw rw cki.

Główne m agazyny w K alw aryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 7 42 «

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
w E rasow ic, ni. W iśl"t L 3 .

Zeułkd anystyczno-kamieniarski 
i nudowian

Józefa Kuleszy
naprzeciw mentarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór proto- 
wji.ii pomników zpi^skowca, gra­
nitu i n arniuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w m ieiłej 
i na r^wincyi. Telefon 7óQ 

1 57 0

Kottpefytyś zMorciirc
dla uczenie liceów, gim nazyów i szkół 
wydziałowych, oraz nauka przygotow a­
w cza dla młodzieży majs.cej do tych 
azkoł w stąpić, pod kierunkiem  sił fa­
chowych. K o nw ersacja  w języku nie­
mieckim i francuskim  i nanka tychże 
języków w edług specyalnej metody za- 
stow anej dla Polek. N a miejscu lekcye 
muzyki. Zgłoszenia przyjm uje sekre tar­
ka w „Czytelni dla kob ie t1* w godzinach 

od l l 1/* — 1. R ynek 32. Mezanin.
145 8 0

&2 na m i  i powli
w ję z y k a c h : polskim, francuskim , nie­
mieckim i angieiskim . —  Helena 
If’ -yuowa, ŁoDZOWika 12, II piętro 
Przyjmuje od 9—3. 139 10 o

M  z 3-cti gpń
w miejscu i do domów'. Ul. R rnpni- 
cza 10, 11-gie piętro. 1844 4 4 U s t  S M  i d t a

M i  p i
nie m ający konkurencji.

Główny skiad: Ludwik Lazar, Kraków.
św. Anny 3. 130 28 o

sypialń, jadalń , gabinetów, salonów, p«koi dla dzieci —  projektow ane przez 
architektów  i artystów  m alarzy, od najskrom niejszych do najw ykw intniejszych

i t o ?  Spsrll2&
u l i c a  P F , i R a j € w s k i e g o  1. 7 .  1453 4 0

I Zakiad pogrzebow y
USłoc^zIeiale©

z ukończ. I  kursem  Wvż. Szk. Przem. 
poszukuje zajęcia. Zgłosz. S. Ch. Ki-a- 
ków, Zw ierzyniecka 30. 176 3 0

W I T O Ł M E G iO
a vL u Toibsłł3 1. i  tuż jnj piani Szsspaiskia> ana "wmg l L — Hi 33f.

Askłaii podtjmaje się oiządsi ś pogr__owych, c ■ sprowadzania swłoś 10 ww.- i u“«
'trajów eurupejakioh. 12 63 0

W  u
U l najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

uL fc\ Jana 14,1. ptpjro, J ® 2 E F A  E łM H M A N S K A
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku oq 3 ia t do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 91 22 o

E E A K Ó ^  U L . Ś W . i m Z \ Ł \  7 ,  I  p .
W wielkim wyborze kapelnsze żąubae, 26 39 0

Założony w r. 1872

i ffitptjui-knnlu

■•o. a —.

Kraków, u l. Rakowicka 7, tel. 462,
podejmuje Bię wykonania grobowców 
i pomników, tak w m iejsca jak na 
prowincyi, oraz Dolecą wielki wybór 
pomników gotowych z  piaskowca, tu -  
m ara i granitu. 81 48 300

stołowe V* kg. K  P32. Kiełbasę gór­
ska, w iejską kg. K 1 4 *  —  poleca

Handbl kelGomin? i*o s o
1!. JarkMcz, Mir. Sn  22.
Praktyczny technik

lat 27, żonaty, obeznany z wszelka manipuU- 
cyą bndow aną, posiadający Lane pismo i ję­
zyk niemiecki poszukaj' posady ziiraz w ane> 
scu lub na prowincyi. Zgłoszenia pod 8 . W,« 
poste restante K rak ów . 167 4 0

Pierwszorzędne dekoracye ■ urządzenia. Odznaczony medalem I krzyżem.

Z a k ł ^ i i  p o g r z e b o w y

Józefy  Hoirakowej
Kraków, ul. Mikołajska 14, f ilia  ul. Zwierzyniecka 32  —  Telefon Nr. 248 . 

pod kierownictwem A i l t C . H f & ( J O  F T O f R 1 '  II  em. ek. c lcya a poiicyi.

Największe składy trum ien metalowych, dębowych, wieńców etc-, przeprowa-i

168 4 o
dza przew óz zw łok, ekshum acye itp. — C e n y  u m i a r k o w a n e .

—
Z drakami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. ftząuca DroKaimi L. K. Górsk!


